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Ksiądz Dolindo przypomina:

„Trzeba mieć ogromną ufność w Opatrzność Bożą; Bóg wie, jak z tego zła
wydobyć dobro.

Nie został pokonany przez swoje stworzenia, ale jest Królem nieskończenie
wielkim,

który pozwala, żeby również i zło istniało, ponieważ On jest nieskończenie
wielki i dobry.

Widzisz malarza, który miesza kolory, łączy biały z czarnym, zielony z
niebieskim itd.
;

ale wiesz, że jest on artystą, i wierzysz w jego profesjonalizm.

Patrząc na nieporządek w świecie, zwróć oczy ku Bogu,

który jest nieskończoną Dobrocią i Opatrznością;

miej wiarę, że On panuje nad tym nieporządkiem;

zwróć się do Niego i poproś, aby On się troszczył; nie martw się.

Wielokrotnie w zwątpieniu ukrywa się akt niewiary.

Wyceluj swoją artylerię przeciwko złu i ofiaruj własne cierpienia; ofiaruj ból
własnych cierpień.



To jest twój skarb: oddając go Bogu, wyrazisz swoją własną pokorę i wiarę, a
wówczas dostąpisz Jego miłosierdzia.

Bóg wie, jak użyć twoich cierpień, nawet jeśli cierpisz z własnej winy; ofiaruj
je Jezusowi.

Lekarzowi, który leczy chorych na ospę, cóż możesz dać oprócz ropy sączącej
się z wysypki?

Ale lekarz z tej ropy potrafi przygotować lekarstwo…

Nie trap się tym, co możesz zrobić, co możesz napisać; módl się w ciszy z
pokorną ufnością.

Modlitwa to jak przygotowanie planu wojny przeciwko złu – przynosi posiłki
z nieba.

Módl się, a łaska będzie spadać jak deszcz; aniołowie będą z tobą działać.

Modlitwa to jak bombardowanie z góry;

zanim ruszysz do ataku przeciwko złu, wsiądź do samolotu,

wznieś się ku niebu i wówczas spuszczaj bomby, które zniszczą plany szatana.

Módl się z ufnością i pewnością do Boga: »Panie, wyeliminuj to zło na Twoją
chwałę.
Proszę Cię«.

Te proste słowa, wznosząc się ku niebu, staną się chmurą, która jest pełna
energii niebieskiej.

Ta chmura przykryje ziemię i zejdą z niej błyskawice, zapalą się i wybuchną
prochy,

i oczyści się ziemia, a później spadnie zbawczy deszcz.



Działaj, mów, pracuj, ale bądź podporządkowany innej broni.

Jeśli nie ostrzela się terytorium, wówczas piechota nie może iść do przodu.

Nie trap się tym, co powiedzieć, ale popatrz na Boga, który daje ci Słowo
Życia.

Jedno słowo z nieba jest cenniejsze od tysięcy przemówień;

jeden strzał z nieba jest cenniejszy od 305 000 strzałów z karabinu.

Bóg chodzi innymi drogami niż twoje.

Ty mów, pracuj, działaj, czyń wszystko najlepiej, jak potrafisz, ale nie
wystawiaj Boga na próbę.

Odpoczywaj w Nim.
Jeśli chciałbyś mówić, a byś nie mógł, ofiaruj Jemu twoje milczące słowo.

On je wypowie w sercu.

Jeśli twoje słowo będzie jałowe, powierz je Bogu, On je użyźni.

Jeśli mówisz z zapałem, chwal Boga, który ci dał ten zapał.

Ogólnie, jeśli jesteś niezadowolony i poniżony, przynosisz większy owoc,

gdyż więcej jest w tym Boga.
Działaj z prostotą, nigdy się nie martw.

Jeśli musisz milczeć, walcz przy pomocy innego oręża.

Nie zniechęcaj się, ponieważ zniechęcając się, szukasz samego siebie.

Jeśli chcesz coś osiągnąć, to kochaj to, czego nie możesz osiągnąć, i oczekuj
spokojnie na chwile dane od Boga.



Trzeba cierpliwości i spokoju.
Postępuj jak mrówka.
Zniszczono owoc jej pracy, uszkodzono mrowisko?

Ona spokojnie je reperuje.

Postępuj jak pająk.
Zniszczono mu sieć?
Odbuduje ją nocą i przygotuje sobie schronienie w kącie ściany.

Ponownie mu zniszczysz sieć?
Pójdzie w inne miejsce i tam ponownie przygotuje sobie sieć i będzie
cierpliwie czekał, kiedy mucha w nią wpadnie.

Poszukujesz bratniej duszy?
Przygotuj sieć i przyciągnij ją do siebie.

Ta sieć nie może być utkana z nici bawełny, ale z własnych przeżyć i
doświadczeń;

musisz utkać ją z własnych cierpień, z własnych modlitw, z własnych
westchnień.

Jeśli jakiś błąd, jakaś pułapka, jakieś zło zniszczy tę twoją sieć, to tkaj ją na
nowo, wielekroć i ze spokojem.

Nadejdzie dzień, kiedy w tej sieci znajdzie się bratnia dusza,

a poprzez swój apostolat nie uśmiercisz jej, jak to czyni pająk z muchą, ale
dasz jej nowe życie;

dasz jej zmartwychwstanie.

Miej w sobie zawsze pokój, wypoczywaj w Bogu.
Nie patrz na ludzi z ludzką mentalnością: »Tylko Ty, Panie!«.

Trudny przypadek?



Zwróć się do Boga: »Tylko Ty to możesz, Panie!«.

Spotykasz przeszkody?
»Zwyciężaj tylko Ty, Panie!«.

Otrzymałeś klapsa od życia i wycofałeś się?
Znalazłeś się pod wozem?

Idź za Panem nawet w takich okolicznościach; spod wozu możesz wejść na
wóz,

możesz innym pokazać, na co się stać, tym, którzy nie potrafili wejść na wóz
od frontu.

Cierpliwość jest dziełem doskonałym i dzięki niej zwyciężą się.

Apostołowie zwyciężyli dzięki męczeństwu, Jezus zwyciężył na Krzyżu!

Oczekuj i ufaj; Jezus zwyciężył świat i to w sposób całkowity.

Każda walka, którą On zaczyna, jest już Jego zwycięstwem.

Tak więc wypoczywaj w Nim i oczekuj Jego godziny.
Idź drogą, którą Bóg ci wyznacza.

Najsilniejsze drogi Pana znajdują się wewnątrz duszy.

Atom ożywiany przez Jezusa jest tak silny jak cały układ planet.

Góra jest bardziej przeszkodą niż zyskiem dla tego, który musi maszerować.

Nie kochajcie rzeczy wielkich, wielkich scen, wielkich poruszeń, ale kochajcie
rzeczy małe i pokorne.

Kto ubiera się w purpurę, nie daje owocu; kto idzie boso jak św.
Piotr, poniża dumę cesarskiego Rzymu.



Nie myśl zbytnio o sobie; nie bądź pesymistą.
Matka, która myśli tylko o sobie, źle żywi własne dziecko.

Pesymizm bardzo szkodzi duszy, osłabiają.
Nasze biedy są jak pojemniki, w których gromadzi się odpadki.

Jeśli będziesz w ten sposób tracił czas, niczego nie zrobisz.

Ufaj, ufaj i ofiaruj własne biedy Jezusowi, aby uczynił je płodnymi”.


